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Bezdomni koczują pod 
gołem niebem

R ządow a „E poka" w Nr. 120 temi 
słow y om aw ia nędzę m ieszkaniow ą, 
k tó ra  chyba najlepiej świadczy o „ra­
dości życia":

„Zagadn ien ie bezdom ności zaczyna p rzed ­
staw iać się na teren ie s to licy  znow u  groźn ie. 
O statn io  zaczynają napływać bezdom ni ze  150 
dom ów , zagrożonych  zawalen iem  się, z  k tó ­
rych około  1.000 rodzin  zakw alifikow ano do 
usunięcia, p rócz tego , w o b ec  up ływ u okresu 
z im ow ego , kom ornicy przystępu ją  do w yk on y ­
w an ia  w strzym anych  dotychczas eksmisji.

W szystk ie  schroniska m iejskie są p rzepe ł­
nione. P ozbaw ien i dachu nad g ło w ą  lokują 
się pod go łem  n iebem  w  pob liżu  schronisk 
m iejskich na Żo liborzu  i w  nocy przechodzą 
p rzez ogrodzen ie*.

Jeszcze im mało.
,,Polska W olność" w Nr. 18 om a­

w ia skrom ne życzenia k le ru :
„ W  Poznaniu  obradow ał zjazd  episkopatu. 

Śród rezo lucyj znalazła sią i taka, że Polska  
nie w ykonu je postanow ień  Konkordatu .

Jeszcze im m a ło ! S zko łą  mają, kośc ioły  
mają, za  śluby, chrzty i p og rzeby  — mają, ze 
skarbu b iorą  co roku p rzeszło  20 m iljonów  
zł. —  i jeszce  te go  im  m ało".

Po trzech latach.
C iik aw e spostrzeżenia na tem at „by­

czego pow odzenia" ch łopów  drukuje 
„W yzwolenie" w  Nr, 18:

„W  maju 1926 r. m arszałek P iłsudski doko­
nał zamachu stanu i siłą zbrojną usunął po ­
przedni rząd, a p ow o ła ł n ow y  rząd, k tóry  
miał zaprow adzić  w  P o ls ce  n ow y  kurs, now e 
życie  Narodu, nowe... zd row e  życie  państw o­
we.

T rzy  lata m inęły. T eraz m ożem y już spo j­
rzeć  w s tec z  i ob liczyć, c zy  i co  kraj zyskał, 
w  czem  i o ile  w  ciągu tych  trzech  lat w zb o ­
gacił się, a przynajmniej czy  i o ile  ustalił 
się w  sw oim  dobrobycie .

M inął już czas, gd y  chłop potra fił ty lko  pa­
trzeć, słuchać i nie m ów ić  sw ego  zdania.

Pan ow ie , k tó rzy  rządy w  kraju p rzez trzy  
ostatnie lata spraw ow a li tw ierdzą , że zam oż­
ność Narodu , że  jego  w y tw ó rc zo ś ć  i o gó ln y  
stan dochodow ości podn iosły się bardzo 
znacznie.

Zyc ie  gospodarcze  m iast w yraźn ie  i s tanow ­
czo  temu zaprzecza. M ało, a lbo w ca le , albo 
n iedostateczn ie o  sw ojem  położeniu  gospo- 
darozem , o  sw o je j rosnącej b iedzie  m ów i w ieś. 
N ie  m ów i o tem , zw łaszcza  roln ik  d robny — 
chłop ; jak g o  dziś nękają zb y t małe urodzaje, 
taniość p łod ów  rolnych, a zw łaszcza  w zras ta ­
jąca w c iąż tan iość n ierogacizny, wzrasta jące 
podatki, brak kredytu, a skutkiem te go  lich­
w a  —  o  tem sam m ało lub za mało m ów i4'.

Ciągle przekroczenia 
kredytów.

Ilustr. K urjer Codz. w  N r. 120 przy­
nosi senzacyjną w iadom ość:

„N a  kon ferencji w  m agistracie lw ow sk im  
w  spraw ie kryzysu bu dow lan ego  ujawnione 
zosta ły  fakty, rzucające św ia tło  na stosunek 
w arszaw sk iego  centralizm u do potrzeb  i spraw  
małopolskich.

W  toku dyskusji b y ły  zastąpca kom isarza 
rządu p rof. M atak iew icz stw ierdził, że  pod ­
czas gd y  lw ow sk i oddzia ł Banku Gosp. Kraj. 
w  z. r. nie p rzekroczy ł sumy k red y tów  bu­
dow lanych  naw et o grosz, to  w  W arszaw ie 
kredyte te  pod  presją m iejscowych  czynn ików  
przekroczone zosta ły  o 140 m iljonów  7.ł., co iia-

naturalnie odbito sią na zm niejszeniu k redytów  
d la reszty kraju. P rze c iw  tak n iespraw iea i.w e- 
mu w ym iarow i należy ostro  zaprotestow ać, a 
odpow iedn ie  czynniki pow inny w p łynąć na rząd 
aby podobne fak ty  w  przyszłości nie m iały 
m iejsca".

KRONIKA.
Kalendarzyk Tygodniowy.

Imiona słowiańskie
l z  w. 1’anhracego Wszemir

13. P. Serwacego Ci c, ho sław

14.W. Bonifacego Dobiesław

15. S. Zofji Strzezysław

16. C. Jana Nepom. Wiaiosław

17. 1’. Antoniny Sławomił

18. S. Feliksa Wrzesław

Pankracy, Serw acy , Bonifacy 
Zli na ogrody chłopacy 

Grzm ot w  maju 
Sprzyja w urodzaju

Gwałty antypolskie w Opolu. Przed 
kilkom a dniam i u d a ł się do O pola na 
niemieckim G órnym  Śląsku zespół te ­
a tru  polski, go z K atow ic celem o d ­
bycia przedstaw ienia. Nie było to  w 
sm ak Niemcom, to  też podburzona 
artykułam i w  gazetach  młodzież po ­
biła dotkliw ie kilku arty stów  po p rzed­
staw ieniu. W yw ołało to naturaln ie  
wielkie oburzenie w  Polsce, dow odem  
czego są liczne wiece na  G órnym  SI. 
i w  innych m iastach, na k tórych  za- 
padaią  rezolucję, by rząd nie zezwolił 
g rać  niemieckim artystom  w polskich 
m iastach.

Pomnik Chrobrego. D r ; ', 30 maja 
odbędzie się w  Gnieźnie w  poznań- 
skiem odsłonięcie pom nika jednego 
z pierw szych królów  polskich Bolesła­
w a C hrobrego .

Lotnicy polscy gotują się do lotu 
Dwaj oficerowie lotnicy przygotow ują 
się dc  lotu sam olotem  do Am eryki 
przez ocean atlantycki. Jak  w iadom o 
ub. roku dwaj inn: lotnicy polscy nie 
dokonali przelotu z pow odu zepsucia 
się m otoru.

1 maj. Dzień św ięta robotniczego 
w brew  przepow iedziom  i przew idy­
w aniom  przeszedł w  Polsce i całej 
Europie zupełnie spokojnie. Jedynie 
w  Berlinie stolicy Niemiec trw ały kil­
ka dni rozruchy  kom unistyczne.

Podrożenie kredytu. Za przykładem  
B anku Polskiego podwyższyły stopę 
p rocen tow ą banki pryw atne, a w edle 
wszelkiego p raw dopodob ieństw a p o ­
drożeją także pożyczki w  B anku Roi.

Nowy rozkład jazdy. M inisterstwo 
kom unikacji przygotow ało  jc i  now y 
rozkład jazdy nn kolejach, k tó ry  w ej­

dzie w  życie z dniem  15 m aja ■ obo­
wiązywał będzie do 15 w rześnia br.

Ciągłe podwyżki. Komisja cenniko- 
•wa w K atow icach podniosła płace ro ­
botn ików  hutniczych znow u o 6°/o.

Potwierdzenie chłopskiego leku. 
W lecznictwie ludow ym  o d d aw n a ukłu­
cie pszczoły uchodzi za najskuteczniej­
szy środek  przeciw  reum atyzm ow i. 
N iedaw no urzędow a m edycyna po- 
twiei dziła to, iż w jadzie pszczoły 
znajduje się substancja, k tó ra  leczy 
reum atyzm ; pszczołę zastąpiono tylko 
środkiem  chemicznym, zw anym  api- 
cosan, k tóry  w strzykuje się chorem u 
do  ciała.

Mają pieniądze. W  A dam s w St. 
Zj. zm arły proboszcz Kołodziej pozo­
staw ił 40 tys. dolarów . W testam encie 
m atce swej w Sam borze zapisał 1.500 
dok, p araf’’ tylko 1.000 doi., a resztę 
przeznaczył dla zakonnic.

Skarby w słotnie. N iedaw no w K ra­
kow ie żona szew ca K ornblum ow a 
w padła z wielkim płaczem  do komi- 
sarja tu  pnlic,. i ośw iadczyła, że sprze­
dała jakiem uś żebrakow i s ta rą  słomę 
z siennika, z której zapom niała wyjąc 
dwie książeczki oszczędnościowe: jedną 
na 1.000 zł, d ru g ą  na  300 dolarów , 
oraz sk ryp t dłużny na  1.200 zł, dam ski 
złoty zegarek, męski srebrny, 9 pier- 
śc :onków  dam ski :h złotych i sznur 
praw dziw ych korali.

No*ve dolary. Rząd am erykański 
przystąpił do d ruku  now ych b an k n o ­
tów  dolarow ych, k tó re będ ą  mniejsze 
niż bankno ty  dotychczasowe, W  związ 
ku z tą  w iadom ością p ojawiły się p o ­
głoski, że stare  dolary  tracą  swoją 
w artość. Celem zabezpieczenia posia­
daczy banknocćw  dolarow ych od 
ew entualnych oszustw  w yjaśniam y, że 
wedle inform acji poselstw a am erykań­
skiego w W arszaw ie, s ta re  banknoty  
nie tracą  wartości, gdyż rząd am ery­
kański w ym ienia tylko zniszczone.

Pogłoski o zamachu stanu w Ru- 
munji. Klasa chłopska w  Polsce z po ­
dziwem i pew nego rodzaju  zazdrością 
obserw ow ała zw ycięstw o chłopów  ru ­
m uńskich i dojście przez to  do w ła­
dzy nad  państw em . Tym czasem  obe­
cnie pojawiły się pogłoski, że sfery 
wojskow e niezadow olone z odpędze­
nia ich od  żłobu, zam ierzają przez za­
m ach stanu uzyskać w ładzę z pow ro ­
tem . M amy nadzieję, że chłopi ru ­
m uńscy nie dadzą sobie d obrow oln ’e 
w ydrzeć w ysiłków swej pracy.

I
——  s. p.■™“ B

M ICH A Ł Ł A SK U D A  I

W  dniu 29 kw ietn ia b. r. zm arł 
w Ju rkow ie pow. Lim anow a, w  56 
roku  życia ś. p. M ichał Łaskuda, p re ­
zes P o * . Z arządu Stron. Chłop., po­
seł na sejm  galicyjski, n astęp n ie  po 
odzyskaniu  niepodległego bytu, poseł 
na sejm  Rzeczpltej od r. 1919—1927,


